
Wychodzi 
dwa razy 
na tydzień K 0 R k E S P 0 N D E N T S
HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY.

DNIA 31 MAJA. e. 40 ROK 1849.

DYREKCJA UBEZPIECZEŃ.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż ustanowiona przez Nią, 
a przez Kommissją Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
zatwierdzona Reskryptem z dnia 27 kwietnia (9 maja) r. b. Nr. 3847/ioi go» 
wysokość jedności składkowej od ubezpieczenia zabudowań na rok 
1849, jest kop, sr. l2/3 tak jak w roku zeszłym, to jest, że w Ubez­
pieczeniu na zasadach ustawą z r. 1844 przepisanych od rs. 10, z 
szacunku budowli klassy lej stopnia niebezpieczeństwa Igo opłacać się 
ma kop. sr. 1 >/3, a w miarę tego, stosownie do ustanowionej stopy 
składki wedle art. 16 ustawy .rzeczonej, z budowli odnoszących się 
do innych klass i stopni niebezpieczeństwa; tudzież odpowiednie z 
budowli w dawniejszem ubezpieczeniu jeszcze pozostałych, pobraną 
będzie składka według następującej taryffy:

1. Z zabudowań których szacunki według dawniejszych urzą­
dzeń sporządzone, dotąd przerobione nie zostały, składka pojedyncza 
od 15 rs. czyli zł. 100 ubezpieczenia:

Klassa 
ditto 
ditto

w Miastach:
1.

II. oddział 
II. oddział

kop. sr. 2
1. kop. sr. 8

11. kop. sr. 10
WE Wsiać ii:

Od wszelkiego ro dzaju budowli po kop. 8
Z zabudowań, których szacunki przerobione stosownie do usta-

wy z r. 1844 i przez Dyrekcją zatwierdzone już zostały, od 10 rs.
ubezpieczenia.

Klassa I Stopień 1. Składka kop. sr. 1
ditto I. ditto 2. ditto — 2
ditto I. ditto 3. ditto — 2%
ditto 11. dido 1. ditto — 22/3
ditto 11. ditto 2. ditto — 4
ditto 11. ditto 3. ditto — 6%
ditto III. ditto 1. ddto. — 4
ditto III. ditto 2, ditto — 6%-
ditto III. ditto 3. ditto — 10%
ditto IV. ditto 1. ditto — 5%.
ditto IV. ditto 2. ditto — 10%
ditto IV. ditto 3. ditto — 16

Go do budowli według art. 15 ustawy z r. 1844 należących
do 4 go wyiątk owego stopnia niebezpieczeństwa, od tych stosownie
do rzeczonćj ustawy, dwa razy większą składka aniżeli w stopniu o
przypada.

Warszawa dnia 4A0 mnia 1849 roku.
Prezes Radca Tajny (podpisano) Hr. Skarbek.

Naczelnik Kancellarji (podpisano) Podgórski.

MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY.

W dalszym ciągu obwieszczenia z dnia >°/22 b. m. o targu S to 
Jańskim na wełnę w r. b. odbyć się mającym, w Gazecie Rządowć-j 
zamieszczonego, zawiadamia niniejszem osoby interessowane, że pro­
wadzona wełna na targ przez rogatki; Czerniakowskie, Belwcder- 
skie, Mokotowskie, Jerozolimskie i Wolskie, na placu przed Ratuszem 
i Teatrem, dowożona zaś przez rogatki Marymontskie, Powązkowskie 
i Mostowe, na placu Krasińskich przed dawnym Teatrem, urządzo­
nych na ten cel szopach ważona będzie; że lubo targ rozpoczyna 
się w dniu 3/15 czerwca r. b. i trwać będzie dni cztery, ważenie je­
dnak dopełniane będzie na dni trzy wcześnićj, to jest: w dniach 31 
maja (12 czerwca) >/,3 i 2/14 czerwca r. b., i że opłata od wagi po 
kop. pigc, od jednego centnara jest ustanowiona. Jeżeliby jednak w 
ciągu trwania targu zaszła potrzeba powtórnego przeważenia wełny, 
żadna z tego powodu opłata wymagana nie będzie, a urządzone po­
mosty do składania wełny na placu Krasińskich, z wystawami w pe­
wnych odstępach na schronienie dla targujących, przywożącym wełnę 
bezpłatnie dozwolone będą.

Uprzedza się zresztą właścicieli wełny dowieść się mającej, że 
w świadectwach pochodzenia wyrażona być ma ilość wełny na cent­
nary i funty, i że świadectwa te składane być mają przy wjeździe 
w rogatkach i na ręce rewizorów policyjnych.

w Warszawie doia 12/2ł maja 1849 roku, 
p. o. Prezydenta Radca Stanu Andrault.

za Naczelnika Kancellarji Berlholdi.

Magistrat Miasta Warszawy.

Z mocy upoważnienia Kommissji Rządowćj Spraw Wewnę­
trznych i Duchownych z dnia 14/20 lutego r. b., za Nr. 18l6/SO9i po­
daje niniejszem, do wiadomości powszechnej, iż udzielony przez Radę 
Administracyjną Królestwa pod dniem 3/IS września 1846 r. 5-cio 
letni list przyznania wynalazku na kuchnią pospieszną i oszczędną, 
Krystjanowi Wilchelmowi Dornheim, z powodu nastąpionej śmierci 
tegoż Dornheima, w wykonanie wprowadzony niezostał.

w Warszawie dnia 7/I9 maja 1849 roku, 
p. o. Prezydenta Radca Stanu Andrault.

za Naczelnika Kancellarji J. Berlholdi.

O siarczanie wapna (gipsie) i kwasie siarkowym, 
jako środku do powiększenia zbiorów roślin szerokolistnych.

(z Tygodnika Roi. Przeni. Lwów.)

Już nieraz była mowa w naszern piśmie o użyciu tych dwóch 
mineralnych środków, do powiększenia zbiorów roślin szerokolistnych, 
atoli przy pomyślniejszym stanie gospodarstwa może na to mniej go-
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spodarze zważali.—Dziś'więcej na czasie o tern przedmiocie pomó­
wić—może więcćj znajdę przystępu. Wszyscy gospodarze przemyśl- 
niejsi za granicą na to się zgadzają, że najlepsze nawiezienie ziemi 
tyle nie działa na obfite zbiory roślin szerokolistycb, jak użycie siar­
czanu wapna, lub roztwór kwasu siarkowego. Zastarzałe tylko prze­
sady stoją na przeszkodzie, że ten sposob użyźniania tycb roślin, nie- 
został tak rozszerzonym, jak zasługuje. Dawniejszych zasad, dobrzy 
nawet gospodarze utrzymują, że tak siarczan wapna jakotćż roztwór 
kwasu siarkowego, nie zawsze skutkuje, a jeżeli skutkuje, to tylko 
miejscami —ztąd więc osiągnięte korzyści niewynagradzają pracy i wy­
datków. W samym nawet zarzucie jest usprawiedliwienie rzeczy, 
przyznają bowiem, że tylko miejscami skutkuje-, dla czegóż w jednem 
miejscu skutkowało a w drugim nie? Odpowiedź prosta, że w uży­
ciu środków popełniono błąd, bo gdyby nie miały skutkować, to by 
nigdzie nie skutkowały, a że ich wpływ w jednem tylko miejscu był 
widoczny, więc ich nierówno użyto—niedokładność więc musiała być 
w użyciu zrobiona; zamiast ją dochodzić i rzecz poprawić, łatwiej 
się zdawało środki potępić i stać się przeszkodą przez zniechęcenie, 
do wypróbowanej rzeczy z której już drudzy korzystali. Któryż to 
gospodarz nie wie, że w doświadczeniach wszelkich czas i okoliczność 
są warunkami ważnemi w osiągnieniu pomyślnych wynikłości? Któż 
to już doszedł wszelkich wpływów przyrodzenia na roślinność? Krok 
za krokiem, rolnik z duchem śledzczym i silną wolą, przez nieustan­
ne doświadczenie podołał wywalczyć cokolwiek z tajników przyro­
dzenia i na swój pożytek obrócić;—do rzędu tej wywalczonej zdoby­
czy należy niezawodnie powiększenie zbiorów roślin szerokolistnych 
przez użycie wyżej wspomnionych ciął.

Użycie siarczanu wapna zawdzięczamy francuzom; od nich prze­
jęli go Anglicy i Niemcy, i dopiero przez wielorakie doświadczenie 
doszli, że kwas siarkowy, zawierający w nierównie wyższym stopniu 
własności siarczanu wapna przez rozwiedzenie go wodą, do pewnego 
stopnia, zupełnie go zastępuje i podaje środek użycia go w takich 
okolicach, którym przyrodzenie pierwszego odmówiło.—Odkrycie to 
należy do nowszych gdy rolnicy zaczęli się więcćj oddawać nauce rol­
nej chemji. Block był pierwszy w Niemczech, który opierając się na 
tej nauce, zaczął posypywać koniczynę w różnych okresach jej roz­
wijania się. Posypywał on zwilgocone nasienie siarfczanem wapna 
i tak go siał; posypywał ją gdy się na wiosnę rozwijać zaczęła i gdy 
całkiem była wykształcona. Wynikłość ostateczna tych jego pilnych 
dochodzeń była, że najdzielniej siarczan wapna na nią skutkował, 
mm się zupełnie wykształciła; słabiej działał na nasienie przed sie­
wem posypany, a na zupełnie wykształconą żadnego nie miał wpły­
wu. Za przykładem Błocka poszedł Schwarz i we wszystkich trzech 
wypadkach potwierdził wynikłości przez pierwszego osiągnięte. Za 
świadectwem takiem, jak oto tych słynnych dwóch agronomów, mnó­
stwo gospodarzy jęło się tego sposobu i po większćj części pomyślne 
osiągnęli skutki. Stopniowe więc użycie siarczanu wapna na koni­
czynę, grochy i t. p. szerzyło się, i nawet do nas w wielu miejscach 
przedarło się- Rzecz to jest więc już nie nowa; wielu już jest na­
wet gospodarzy, którzy o niej wiedzą—a może są i tacy, którzy ją 
doświadczali, ale że się nieudała, znowu porzucili. Zadaniem naszćm 
jest więc przedłożyć gospodarzom, kiedy i w jaki sposób należy ko­
niczynę i inne szerokolistne rośliny gipsem posypywać.

Wiadomo że, aby się gips rozpuścił, potrzeba znacznćj ilości wo­
dy. Na wiosnę jćj najwięcćj ze stopniałych śniegów, ziemia nią 
przesycona; gdy więc podziemne ciepło i promienie słoneczne rośliny 
ze snu zimowego obudzą, najlepsza pora do rozrzucenia na koniczy­
nę . siarczanu wapna czyli gipsu. Siarczan wapna siedziała bynaj- 
mnićj jako nawóz; dowód tego, że użyty na nasienie zwilgocone przed 
siejbą, żadnego nie sprawia skutku; on działa na listki, przyczynia się 
przez wpływy powietrza do przeistoczenia się w substancję, która 
na rozwinienie całej rośliny bardzo wpływa. Koniczyna i wiele in­
nych szerokolistnych roślin mają tę własność, że z powietrza przy­
ciągają, unoszące się w nim w subtelnych kształtach sole; siarczan 
wapna usposabia je do większego przyciągania tych oto ulotnych czą­
stek i przez chemiczne przeistoczenie ten rodzaj pokarmu zwiększa;

o użyteczności więc siarczanu wapna, w tym względzie, niema źadnć; 
wątpliwości. '

Gdy się rola na wiosnę wschodzącą koniczyną dobrze zazieleni 
i dzień jest łagodny, deszcz wkrótce zwiastujący, posypywanie siar­
czanem wapna przedsięwziąć się może; uskutecznia się tak, jak siej- 
ba miotem.—Siewacz ma w worku siarczan wapna i rozrzuca go- 
przed sobą jak zboże. Ażeby się zaś nieotrząsał z worka, może być 
worek poprzednio zwilgocony. Podług doświadczeń Błocka i Schwa- 
rz‘a przypadałoby na jeden mórg niż: austr: około korca siarczanu 
wapna.

W upowszechnieniu jednak tego sposobu użyźnienia koniczyny 
stoi na przeszkodzie trudność w nabyciu tego minerału; jedne okolice 
weńzbytkują inne wcale go nie mają, to biło przyczyną, że nie jaki p. 
Charnier, podług czasopisma „Montleur induslriel" mając wzgląd na 
skład chemiczny siarczanu wapna, użył na ten cel kwasu siarkowego, 
posiadający w daleko wyższym stopniu jego własności i to z jak naj­
pomyślniejszym skutkiem. Na dwie części siarczanu wapna wziął 
500 części wody i roztworem tym za pomocą ręcznych sikawek, w 
dzień łagodny skropił swoją koniczynę. Doświadczono tego sposobu 
w Niemczech; udał on się zupełnie.

Oprócz wymienionych ciał, użył także bardzo dobry gospodarz 
bawarski p. Butler na na użyźnienie koniczyny popiołu torfowego; 
użył go o tej samej porze z wiosny, jak siarczan wapna; przekonał 
się, że pomysł ten szczęśliwy sprowadził skutek, koniczyna udała się 
jak najlepiej. Kto więc nie może mieć kwasu siarkowego, bez wiel­
kiego kosztu, nabyć może torf, któren wszędzie prawie znajduje się. 
Ażeby zaś nim dwojakie cele osiągnąć, można go poprzednio użyć 
na palewisko, popiół nagromadzać, a na wiosnę do posypywania ko­
niczyny użyć. Ten sposób dla najbiedniejszego rolnika jest przy­
stępny.

Doświadczenie to stwierdzili i inni agronomowie; między temi 
już wyżej wspmniony pan Schwarz, kazał jedną część swojej koni­
czyny posypać siarczanem wapna, a drugą popiołem torfowym; nie 
znalazł on w skutkach żadnej różnicy, jedna i druga choć na oddziel­
nych kawałkach, bardzo dobrze się udała.

Z użycia siarczanu wapna, kwasu siarkowego i popiołu torfo­
wego na groch, wykę, soczewicę i t. p. rozmaite zebrano doświad­
czenie, tak np. ów p. Schwarz, kazał dniem przed siejbą namoczyć 
27 garncy grochu; nazajutrz odlawszy wodę posypano go siarczanem 
wapna, dobrze wymieszany, biały stanął i tak go posiano, to samo 
uczyniono z popiołem torfowym; zasiano też groch na trzecim kawał­
ku jak pierwszy, zupełnie oddzielnie,, w stanie naturalnym. Wynikło­
ści ztąd były następujące: groch maczany i siarczanem wapna posy­
pany dał sprzęt mniejszy, zawsze jednak lepszy jak na trzecim ka­
wałku bez żadnej przyprawy posiany.

W następnym roku ponowił doświadczenie i użył na groch, po 
■zupełnćm zazielenieniu się w maju zroztworu kwasu siarkowego; 
drugi kawałek posypał obficie siarczanem wapna, trzeci popiołem 
torfowym. Na pierwszym kawałku udał się groch bardzo dobrze, na 
drugim, lubo pora bardzo sprzyjała, mały był sprzęt; na trzecim 
słabszy od pierwszego ale nierównie lepszy od drugiego.

Jeżeliby się użyło kwasu siarkowego na roztwór, należy się 
ostrożnie z nim obchodzić i kwas nie raptem do wody wlewać, z cze­
go ogromne powstałoby wzburzenie i pryskanie; do wlanćj w kadź 
wody, leje się, w odpowiednej ilości kwas; potrzeba mieć wiosło i 
cienkim strumykiem do wody go wlewać; przytem bardzo pilnie o- 
bracać wiosłem, aby się woda równo kwasem przesyciła.—Potem 
zaraz przelawszy roztwór w beczkę, za pomocą ręcznych sikawek ko­
niczynę od zagonu do zagonu skrapiać.

Petri i Schulz używali także do skraplania roślin szerokolistnych 
kwasu solnego, zmieszanego w tym samym stosunku co kwas siar­
kowy z wodą atoli, lubo co do złożenia tego ciała, i ku tćj po­
trzebie, z równym skutkiem może być użyty, nie znalazł ich pomysł 
wiele naśladowców.

Przy tćm wszystkiem, cośmy tu powiedzieli, zostanie jeszcze ob­
szerne pole dla gospodarzy do doświadczania i ustalenia prawideł naj-
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stosowniejszych do praktyki w użyciu któregokolwiek z powyżej po­
danych sposobów jako zwyczajne w gospodarstwie zatrudnienie. 
(W składach Piotra Steinkellera znajduje się siarczan wapna czyli 
gips, już zupełnie do użycia w celu powyższym przygotowany).

0 przyrządzeniu do mierzenia i ważenia od razu zboża.

Wyczytujemy w Tygodniku Hohonheimskim, że niejaki p. D. A. 
Rueff, wynalazł przyrządzenie o któróm mowa. Wiadomo nam, i 
przedmiot ten w naszem piśmie często był roztrząsany, jak jest nie- 
dostatecznem w 6sciennem naczeniu zboże mierzyć, od sposobu bo­
wiem nasypywania zawisło, czy dający biorącego, lub biorący dające­
go oszukał. Ważenie zatćm zboża jest pod każdym względem ści­
ślejszym wymiarem sprawiedliwości i wtedy dopiero taksa chleba 
może być sprawiedliwsza, gdy będzie oparta na wartości zboża po­
chodzącej z jego wagi. Podobnież, przy utrzymaniu koni korzystnie 
jest wymierzać im porcje owsa przez wagę a nie przez miarę, albo­
wiem owies rozmaity w swojej sile pożywnej, może w tak małej 
ilości miarą koniom być dawany, że nie może nastąpić konpensacja 
Utraconych przez pracę sił. Wszelako, choć nikt niezaprzeczy wyż­
szości ważenia zboża nad mierzenie, połączone ono jest, w codzien- 
nćm użyciu, z niektóremi trudnościami, dla tego, że ludzie podo- 
bnemi głęboko sięgającemi roformami niełatwo się przejmują, a po- 
tśm, ażeby skutkowało w calem znaczeniu, inne towarów wszelkich 
nastąpićby musiało ocenienie; do tego nie dość postanowienia pra­
wodawstwa, ale trzeba dobrćj woli mieszkańców. Tymczasem Rossja 
przeprowadziła to z wielką konsekwencją, bo' nietylko zboże, ale 
owoce, chrzan nawet sprzedajo się na wagę—czego przebywając dłuż­
szy czas w głębszych guberniach samiśmy doświadczyli.

Autor artykułu o którym mowa, proponuje, aby ułatwić jedno­
czesne mierzenie i ważenie wszelkich gatunków zboża, do czego ra­
dzi używać przez siebie wynalezione przyrządzenie. Powątpiewamy 
mocno, ażeby mogło być wynalezione przyrządzenie, któreby wyma­
ganiom i wagi i miary mogło zupełnie odpowiedzieć. Nieopuszczą 
zapewnie pisma publiczne zamieścić rozbioru tego przyrządzenia pod 
względem mechanicznem; jakie ztąd doświadczenie osiągnie wynikłość 
nieomieszkamy, naszym czytelnikom udzielić. Tymczasem sądzimy, 
że użycie wagi pomostowój decymalnej, która coraz więcej między 
gospodarzami zaczyna się upowszechniać, bardzo jest dostateczne do 
przeważenia zboża, po odmierzeniu go korcem i dosypania tyle ile go 
do uzupełnienia wagi potrzeba.

Otaksowanie chleba i bułek na łuty jak Magistraty, zdaje nam 
się ironią.—Zkądże wiedzieć, wiele funtów mąki z jednego korca 
zboża, jeżeli jego waga nie jest prawnie oznaczona? Podobnych py­
tań możnaby przedłożyć setkami ale jak te, tak i inne zostaną nie­
rozwiązane.

Jakkolwiekbądź, jesteśmy przekonani, że władze rządowe na 
ten tak ważny przedmiot, mający przeważny wpływ na pomyślny byt 
producentów i konsumentów, zwrócą swoją uwagę; ale czy publicz­
ność przejmie się korzyściami ztąd wynikającemi i czy ją ustalić bę­
dzie usiłowała, to jest inne pytanie. Lenistwo, zamiłowanie do da­
wniejszego, choćby było jawnie gorszem od nowego, będą zawsze 
przeszkodą do upowszechnienia choćby jeszcze tak korzystnych ule­
pszeń. Lecz jeżeli niezrobi się początek, zkądżesię ma wziąść lepsze? 
jakże się ma rozszerzać cywilizacja?

Słówko o oczyszczeniu stajni ze szkodliwych wyziewów.

Niezbitą jest prawdą, że konie, a szczególnie wyścigowe, ule­
gają chorobom zapalnym, równie jak i to, ze stajenni rzadko docho­
dzą starości. Przyczyną tego jest ostry wyziew amoniakalny należą­
cy do najdrażliwszych; wciągany przez oddech staje się powodem 
chorób płucowych.

Używano już różnych sposobów, aby się pozbyć tej stajennej 
subtelnćj trucizny, atoli dotąd użyte na ten cel środki nie odpowiedzia­

ły zupełnie oczekiwaniom. W przeszłym roku dopiero na zgroma­
dzeniu królewskiego towarzystwa gospodarskiego Angielskiego, jak 
donosi Belss.-News odczytano wniosek p. Reece, w którym doradza 
użyć do oczyszczenia w stajniach powietrza: siarczanu wapna (gipsu) 
lub trocin siarkowym kwasem nakrapianych. Ciała te proste, zdrowiu 
bynajmniej nieszkodliwe, mają na oczyszczenie powietrza sprawiać 
jak najlepszy skutek.

Wniosek ten poparty był licznemi świadectwami osób wiary go­
dnych, które sposób pana Reece doświadczali i jako zupełnie dostate­
czny celowi uznali. Użyto nasamprzód siarczanu wapna, rozsypując 
go na ściółkę; zmniejszył się wprawdzie wpływ amoniaku, ale go po 
dochodzeniu chemicznem w siarczanie wapna nie było; potem użyto 
kwas siarkowy, jak wynalazca doradza, nakrapiając nim siarczan wa­
pna i wtedy dopiero zamiar osiągnięto zupełnie. Pokazuje się, że 
głównym działaczem w tym procesie chemicznym jest kwas siarko­
wy, a siarczan wapna lub trociny służą mu tylko za stanowisko. 
Trociny lub gips, po naciągnieniu wyziewu amoniakalnego, wprowa­
dzone w styczność z niegaszonem wapnem, oswobodzają się z niego 
natychmiast i rozwijają taką massę, że wzniesione do miejsca zupeł­
nie czystem powietrzem opatrzonego, to wyziewem amoniakowym 
przepełnione zostaje.

Powtarzamy, że siarczan wapna może tylko w takim razie być 
użytym, jeżeli go jest po dostatek i jeżeli idzie o polepszenie nim 
massy oborniku; ale można także użyć trocin i te nasycone kwasem 
siarkowym po różnych miejscach stajni, płytko rozrzucić i po 24 go­
dzinach na gnojnik z gnojem zmieszane wyrzucić.

Proporcja ciał w użyciu na ten cel jest następująca: Jedna 
część wagi trocin wciąga w siebie 3 razy tyle wagi kwasu siarko­
wego. Kwas, w naturalnym stanie byłby za ostry, dla tego radzi p. 
Reece, aby użyć na jednę jego część 15 części wody dystylowanćj 
i roztworem tym zwilżać trociny.

Komuby przyszło na myśl doświadczyć podany sposób, niech 
nam raczy udzielić skutków swoich doświadczeń.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
z B O i E.

Lwów 23 maja. Na targu tygodniowym było 153 wołów i 
dwie krowę z tycb jedna partja złożona z 20sztuk wołów, z któ­
rych jeden po próbie ważył 15'/2 kamieni mięsa i 1'/2 kamieni ło­
ju, płacono po 63 złr. 8 kr., druga partja złożona z 30 sztuk wo­
łów, z tych jedna sztuka ważyła 13% kamieni mięsa i 1 '/2 kamieni ło­
ju, sprzedana była po 60 złr., trzecia partja złożona z 40 sztuk, z 
tych jedna ważyła 13 kamieni mięsa i 1 % kamieni łoju, sprzedana 
była po 55 złr. m. k.—Za cetnar łoju z rzeźni starozakonnych płacą 
po 15 złr. 10 kr., od chrześcian 17 złr. 16 kr. Za parę skór wo­
łowych płacą 15 złr. 12 kr., za krowie złr. 11 kr. m. k. Taksa je­
dnego funta mięsa podskoczyła znowu na 5 kr. m. k.

Londyn 21 maja. Dowozy angielskiej pszenicy w ciągu bie­
żącego tygodnia były nader szczupłe, za to w tymże czasie dowie­
ziono tu 17,650 kwartersów zagranicznćj pszenicy. Ńa targ dzisiej­
szy nie wielu kupców przybyło, a ci którzy się znajdowali nie bar­
dzo chętnemi byli do dawania cen poniedziałkowych; nie było też 
wielkich obrotów ani zakupów a ceny nominalnie notować można 
jak w poniedziałek. Kukurydzę na lądzie płacą po 34 szyi. 6 pens. 
Dowieziono z zagranicy w tym tygodniu pszenicy 17,650, jęczmienia 
1230, owsa 7820 kwartersów. Londyńska cena przecięciowa: Psze­
nica 47 szyi. 4 pens, kwarter (zł. 39 gr. 9 korzec), jęczmień 31 
szyi. 3 pens. (zł. 25 gr. 20 korzec), owies 18 szyi. 10 pens. (zł. 15 
gr. 20 korzec), żyto 24 szyi. (zł. 20 korzec), groch 29 szyi. 2 pens, 
(zł. 24 gr. 5 korzec).

Gdańsk 25 maja. W ciągu zeszłego tygodnia kilka znacznych 
partyj pszenicy wyładowano na ląd ze statków do sprzedania, ale
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nie widać było wielkiej chęci do kupna. W ogóle sprzedano tylko 
120 Lisztów wysoko pstrej doborowej pszenicy 132 funtową po 420 
do 430 zł. gd. (zł. 28 gr. 20 korzec), 130 funtową po 415 zł. gd. 
Wiele partvj prócz lego kupiono ale niewiadomo po jakiej cenie, 68 
łasztówżyta 128 funtowego po 180 zł. gd. łaszt (zł. 12 korzec), 125 
funtowe po. 175 zł. gd., 121 funtowe po 173 zł. gd., a 4 łaszty gro 
chu po 210 zł. gd. Od niejakiego czasu powietrze jest tu zimne i po­
sępne, ale pomimo to działa ono bardzo korzystnie i upładniająco 
na wegetację. W piątek deszcz zaczął padać i padał przez dwa dir. 
Dziś sprzedano 80 łasztów pszenicy 131 funtowej pstrej 407'4
gd. łaszt, i 129 funtowej pstrej po 370 zł- gd. łaszt (złp. 24 gr. 20 
korzec). ....

Szczecin 26 moja. Wczoraj po bardzo ciepłym dniu silny 
deszcz padał; i dziś pochmurno bardzo: Pszenicy sprzedano nie wiele, 
w drobnych partjach po 53 do 56 tal. wespel. Ostatnią cenę płaco­
no za dobrą pszenicę 90 funtową białą. Żyto na miejscu, według 
dobroci po 26 do 27 tal. na dostawę w czerwcu i lipcu 82 funto­
we po 26 do 26'4 tal. Na dzisiejszym targu płacono następne ceny: 
Pszenicę 52—55 tal. wespel, żyto 25—27 tal. jęczmień 20—22, owies 
14 -17 tal., groch 26—29 tal. wespel. Siano 20-25 sr. gr. cetnar 
słoma 5 tal. kopa, kartofle 12% sr. gr. szefel.

Wrocław 26 maja. Targ tutejszy dziś byt bardzo obficie w 
zboże zaopatrzonym; ze wszystkich stron dowieziono zboża, tak że ce­
ny spaść koniecznie musiały, tylko owies jeden wyłączyć od tego na 
leży, gdyż bardzo się o niego dopytują a mało go i na składach i w 
zapasach. producentów. Za białą pszenicę płacono 59 — 67 sr. szefel 
(złp. 23 gr. 18 do 26 gr. 24 korzec), żółtą 55—64 sr. gr. (zł. 22 do 
25 gr. 18 korzec), żyto 32—36% sr. gr. jęczmień 24—28 sr. gr. 
owies 22—24 sr. gr. szefel (złp. 9 do 10 korzec). Okowita na miej 
scu gotowizną po 8 tal. niekiedy płacą nawet 8'Az tal. jednakże po 
tej cenie trudno znaleźć nabywców.

W E Ł K A.

Wrocław 26 maja. W- ubiegłym tygodniu ożywił się znowu 
tutejszy targ na wełnę, i zrobiono kilka drobniejszych obrotów. Da­
wano za Polskie loki 44 tal. centnar, a za Szląskie loki 49 tal., za 
Szląską wełnę jagnięcą 66 do 70 tal. Za kontraktowano także weł­
nę z kilku wysoko poprawnych owczarni na rachunek domów za­
granicznych. i zdaje się że pomimo -wszelkich zawikłań i okoliczno­
ści politycznych artykuł ten dobre przedstawiać będzie widoki dla 
producentów" Dawne nasze zapasy zmniejszyły się do 2009 centna­
rów, i nieprzedstawiają dostatecznego wyboru gatunków, dla tego 
kupcy i spekulanci niecierpliwie wyglądają przybycia wełny z tego­
rocznej strzyży.

Londyn 21 maja. Publiczne sprzedaże rozpoczęte niedawno, 
w ciągłym są biegu i kupców dość się znajduje, prawie wszystko co 
dotąd przywieziono znalazło chętnych nabywców po cennach podwyż­
szonych cokolwiek.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. f

Dnia 26 maja 1849 roku. żądają płacą®
PAPIERY. 1

Róssyjskie Inskrypcje wCertyf. Hamb. 4%. . . . — — fc
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5% .. .......................... 85%; — t
Polskie Obligacje Skarbu 4%........................................ 67% — r

„ Listy Zastawne.................................. • • — ■ — 1
90'4 90 f

„ Obligacje Udziałowe . . ....................... 97 — r
„ Obligacje 500 złotowe........................................ 71% — F

Certyfikaty B P. na Oblig. cząst. lit. A, 300 zł. 5% 78
lit. B. 200 „ . . . — 12'4-
procentowe „ • • • — — »

1

OD RS. |K. DO RS.!

5|55—
7,50—
2)25 —

24'0
13

na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego wołów 
,ych miejsc królestwa sztuk 291 ogółem wołów’

63 45—
35:77'4
27!------
3 30—pr. 

ćw.

Średnie ceny żywnościna targach Warszawy i Pragi.
Dnia 26 maja r. b.

1
7

36
27 45—
21 60—

1120-

13 SO­
JO 50-
6 45- 10

13 '/21—
11-1— 
2’4-

98------
56-------

— 32— 
3 15 — 
5,17'/,
* 50—

44—

[Żyta kórz. 4 ćw. 
[Pszenicy ditto 
Grochu polnego

„ cukrowego 
Fasoli. . . 
Gryki. . . 
Jęczmienia . 
Owsa . . 
Mąki pszen. 
ordyn. kor. 6

„ żytu, pytlo. 
grycz. kor. 4 ćw. 
Kaszy jaglannej.

„ grycz. z w.
„ drobnej.
„ jęcz, perło.
„ „ ordyn

Siana cet. 100 f.
Sprowadzono

sztuk 247 z różny 
sztuk 538 wieprzy 474 cieląt 2182 baranów — z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów sztuk 436 wieprzi 
367 cieląt 2149. •

RS.| KOP. DO KOP. OD

2 4% Słomy c. 100 f.
3i93'/2 Siana fura 1 k.
2125- - „ „ 2 k.
2 90- Słomy fura zw.
3 a0— Drzewa sos. s.
2 2% Wół dobry.
2 3'/., „ średni.
1 80 '/2 „ lichy.
6 30- Cielę. . .
5 50— Baran. . .
2 85 — Wieprz dobry.
2:47% „ średni.
4 37 — „ lichy.
3 60- Masła funt.
6 86- Słoniny „
6 48'4 Kartofli korzec

55- [Okowity garn.2|
85% giSzumówki gar.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 25 maja 1849 roku.

złr.

kup. (’)

M. 
M. 
M.
M. 
M.
M. 
M.
M. 
M.
M.

Wartość kuponu kop. 25'/2

2
2
2
3
2
1
1
2
2
2

Obligacje udziałowe 
Obligacje cząstkowe 
Certyfikaty Banku lit. 
Serje wylosow. lit.

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. .
Londyn 1 funt sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 złr.
Wrocław 100 talarów

2 MONETY.
Rosyjskie Imperjały. 
Holender, dukaty nowo 

ditto stare ważne .
Frydrychsdory Pruskie 
Róssyjskie assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs-

„ „ 4°/0 rs.
Listy zastawne nowe białe da w. bez 

nowe za 100 
na 300 złp. 
na 500 złp.

B na 200 złp. 
na — złp.

Dowody Kom. Centr. Likw. złp.. 100

ŻĄDAJĄ DAJĄ.

R. sr. kop. R. sr.l kop.

97— 20— 96- 75-
96- 30- 96-

— — — —
6- 62'/2 6— 60—

— —— ——
100 — 99- 66'4
100 50- 100 —

I — — —
85- — — —

i — — — — —

1 __— ____—
____ — — ——
1_ — —_
—---- —

i
?
i— ________ _ —.

—- 69 — 89-1-----—
14 — 56- —

—
— — --- F
— —-- — —

———. —
.----


